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W i a d c D Ł o ^ ć i  * a g r  a n  i c z n  e»

F r a n c y  a,

F rz ą d z e n ie in  z  d n ia  3 r g o ; S t y c z n i a ,  mia-- 
Hował K ról Ministra P o l i c j i  p o w s z e c h n e y ,  H r a ­
b ie g o  de  C a s e s ,  P arem  K ró lestw a .

S p r a w i ło  to w P a r y ż u  i w c a łe y  F r a n ­
c y  i w rażenie,-  ż e  Izba- P a r ó w  (iak ar numeru 
24go gazety natzey wiadomo)' K r ó le w s k i  p r o ie k t  
do prawa w z  g i ę  d e m 11 r z  ą d z e n i  a w o l n o ­
ś c i  d r u k u, tak znakom itą  w iększośc i?  g ło só w  
o d rzu ciła .  W y p a d e k  ten b y ł  n adspodzianyin  
tein b a r d z ie y  , że- M in is te r  ' P o l i c j i  , o d p o ­
w iad ając  na p r z e c iw n y  gło s  Pana' G h a t e a u - -  
b r i a n d a ,  u s p ra w ie d l iw ia ł  k o l i e g o w  sw oich ' z 
z a rzu tu  , i ż  sam ow olnie ' p o tę p ia ją  dzieła- i' ich  
zabraniaią  C zte r e ch  tylko- (r ze k ł)  d z ie ł  zaka ­
zano ; to i e s t : r.) pisma- P an a  R i o  u s t ;  2.)
c z w a r te g o  numeru C e n z o r a ;  3.) amnesty i Gan- 
daw skiey  ; 4-j p ie r w s z e g o 1 listu  do Pan a C a- 
s e s .  D w a  z  n ic h  n ie  p o w s ta w a ły  w c a le  na- 
M inistrów ; w  trzecim  o b ra żo n o  dostoynośe K r ó ­
le w s k ą ,  le c z  autora ani o g ło szo n o  , ani- ukara­
no. C zw a r te  ty lko  napisane p r z e z  P ana C h a -
t e a u b r i a n d a ,  rzuca  p o cisk i  na H r a b ie g o  C a -
z e s .  R o zstrząsa ł  potem  M inister  k ilka  in n y ch  
p is m , k t ó r y c h ,  iako n ie b e z p ie c z n y c h ,  zakazać  
musiano. SkarżącemU się Pann C h  a t e a u b r i a n- 
d o  w i  na to , iż  dz ien n ikom  n ie  w o ln o  um ie­
s z c z a ć  ca łkow d cie  m ó w  lnianych w  Iz b ie  P a ­
r ó w , - l e c z  ty lko  ich w y ją t k i ,  o d p o w ie d z ia ł  M i­
n is te r ,  i ż  często- sessye Izb b yw a ią  taiemire, i 
ż e  dla te g o  m o w y  ich  C z ło n k ó w  p o w in n y  b yd z  
p o  części  zataione;

M argrabia  Ga u s an  s , k tó ry  dnia 23. S t y ­
cznie- w  Izb ie  D e p u to w a n y c h  p r z e c iw k o  pro- 
ie k t o w i  do praw a w z g l ę d e m  z a c i ą g u :  d o  
w o y s k a -  p o w sta w ał  (a ktoregn pobudki przytoczy­
liśmy, w numerze tzdsiym gaiety rtaszey) , r z e k ł  ie- 
s z c z e  w  mowie- s w o ie y  ,, co n astępnie::  „ P o d ­
czas r e w o h u c y i  n astąpiły  w k ró tce ,  w m ieysee  
d o b ro w o ln y c h  za ciągó w  do w oyska  , za c ią g i  
p rz y m u s o w e  po d  nazwiskiem  Ł o  n s k r y  p c y i  i 
r e k w i z y c j i ;  skutkiem zaś te g o  b y ły  anar- 
shiia  i ty ra ń iia -w e w n ątrz ,  a w o y n y  z d o b y w c z e 1 
z e w n ątrz .  A  p r z e c ie ż  chcą M in istro w ie  kon~ 
s k ry p cy ę  nazad w p r o w a d z ić !  M yśląże  oni tym 
sposobem  ro ja l ism  u n a r o d o w ić ,  a Naród zro-  
j a l i z o w a ć ?  Chcą z e  tym  sposobem  za  w o ln o ść

i  za koHStytucyę r ę c z y ć  ? (T u  p r o p o n o w a ł  M ó w ­
ca p r z y w r ó c e n ie  m il icy i  iako o d w o d u ,  o d rzu -  
caiąc  le g i io n y  w e t e r a n ó w  i p o su w a n ie  na w y ż ­
sze  sto p n ie  w e d łu g  da w n ie ys zo śc i  w  s łu ż b ie .)  
F o te m  w y n u r z y ł  w z g lę d e m  ducha p ra w a  co na­
stępnie  : „ M u s i e l i ś c i e  W P a n o w i e  sp o strze d z  , 
że  iu ż  od roku  n ie p e w n y m  iest b ie g  Ministe- 
r i i ; ż e  ono ustaw sw oich  raz  w  re w o lu c y y n y r a  
h o d e r ie  , d ru g i  raz  w k s ięd ze  ustaw tyrana szu­
ka ; że  ró żn ym  stron nictw om  po k o le i  p o c h le ­
bia i i z n o w u  się od n ich  o d w r a c a ;  że  p o dczas  
p o w sta n ia ,  którem u z a p o b ie d z  n ie  z d o ła ło ,  śro- 
ż y ł o 1 się p r z e c iw k o  pospo-litym obłąkanym  lu ­
dziom  , w ie lk ic h  zaś- w in o w a y c ó w  ty lk o  w  c ie ­
niu n ie p r z e y r z a n e y  taieinnicy  d o sięg a ć  um iało , 
P r a w o  , k tó r e 'n a m  M inisterium  d z is iay  p r o p o -  
n u ie ,  n a le ż y  p o d o b n ie ż  do o b y d w ó c h  szk ó ł  re- 
w olucyi-  ż desp otyzm u ; b ę d z ie  ono o śc ie n n e  
M ocarstw  n ie s p o k o ić ,  zau fan ie  L u d u  w  p r z y ­
r z e c z e n ia c h  K róla  s l a b i e , a m o że  i w ła d z ę  
i e g o  p o d k o p y w a ć :  A p r z e c ie ż  pokładaią  M in i­
s tr o w ie  zu p e łn ą  ufność w so b ie  s a m y c h , i m ó­
wią tak , iak M in is tro w ie  n ie s z c z ę ś l iw e g o  L  u- 
d w i k a ,  Którego tron p r z e c ie ż  obalonym  został,  
ik t ó r e g o  M in is tro w ie  p r z y p ła c i l i  d ro go  n ie stro ż-  
ność sw oią. T e ż  same skutki nastąpią , skoro 
p r z y ję ty m  b ę d z ie  te ra źn ie yszy  p r o ie k t  do p ra­
wa- , k tórym  sum n ienie  Króla n ie s p o d z ia n ie  
tknięto;- (T u  z a cz ę ta  szem rać.)1 C ó ż  o d p o w ie ­
c ie  W P a n o w ie -k o u im itte n to m  swoim  na o b w i ­
n ie n ie  , ż e ś c ie  to , co im iest n a y d ro ż s z e g o  , 
że ś c ie '  w ła d z ę  M o n arch y  o n y e h ż e  i w o ln o ść  ich
d z ie c i  p o ś w ię c i l i  ?  W  kilku  dni po oweia-
osław ionem  p o s ie d ze n iu  z  dnia z8 go  C z e r w c a 1 
.789*) p o sp ieszy ła  struchlała  S zlachta  do Króla: 
z  u w iado m ieniem  g o  p r z e z  D e p u ta c y ę  o n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw a c h  i s p i s k u k t ó r e  O y c z y z n i e  i' 
T r o n o w i  za g ra ża ły .  Ja n ależa łem  do tey D e p u -  
tacyi. (T u  n astąp iło1 g łę b o k i e 'm i lc z e n i e . )  L u ­
d w i k  s łu ch ał nas z owem- w y p o g o d z e n ie m  
um ysłu ',  k tó r e 1 Weń' za u fan ie ' do Ł u d tr  ie g o  
w paia ło .  W z g a r d z i ł  p o rad ą ’ naszą i n ie  p r z e ­
stawał od d aw ać  się doradcom oszukującym , c z y l i  
w iaro łom n ym . Sm utny « b c h ó d ,  na którym dnia  
o n e g d a y s z e g o  ( z i g o  S ty c z n ia )  b yliśm y obecny--

*) Na owciH posiedzeniu wzywał: Król Szlachtę 
aby się ze Zgromadzeniem narodowem- zjedno­
czy ła ,  i1 odwołał- zniesienie uchw ał: tegoż Z gro­
madzenia - pifć dni- przedtem- wyrżecłone;
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óai, ok azał  ,, Jakie b y ły  skutki te g o ,  ź e  się lak 
■wielce b e z p ie c z n y m  b yd ź  sad ził  ! Jak p r z e d  
29 l a t y ,  iestem i d z is ia y  D ep u to w a n ym  K raia .  
T o  dostoień stw o u p o w a żn ia  mię do; o tw a rte g o  
o ś w ia d c z e n ia :  że  spisek , k tóry  tron  L u d w i ­
k a  X V I g o  o b a l i ł  , dz is iay  takoż i  tron ow i 
L u d w i n a  X V I I I g o  zagraża . D o ś w ia d c z e n ie  
p rze m a w ia  d o  W P a n ó w , zatem go  s łu c h ayc ie .  
J a k ż e  w ie lk a  na W P a n ó w  spadn ie o d p o w ie ­
d z ia ln o ś ć ,  l e ż e l i  t e g o  p r o je k tu  n ie  o d r z u c ic ie  1“  

P .  D u p o n t  d e  1’ E u r e  obstaw ał za pro­
je k te m , z tą je d n a k że  odmianą, aby  od c iągnien ia  
ło s ó w  w y łą c z y ć  w szystk ich  lu d z i  m łodych, kte- 
r z y b y  się p r z e d  o g ło sz e n ie m  n o w e g o  prawa 
© że n il i ,  tu d z ie ż  s p o s o b ią c y c h  się te o lo g ó w  
w s z y s t k i c h  w y zn a ń  C hrześcijańsk ich . Na 
p o p a r c ie  c o r o c z n e y  u c h w a ły  Iz b y  *) p r z y t o ­
c z y ł  p o n iż s z y  te x t  z  M o n t e s k i u s z a :  „ S k o -  
„ r o  się  w o y s k o  iu ż  raz  u t w o r z y ,  powinn© 
„ t y l k o  od W ł a d z y  w y k o n a w c z e j  z a le ż e ć .  Je­
ż e l i  W ła d z a  p r a w o d a w c z y  n ie  od ro k u  do 
s. r o k u , le c z  r a z  n a za w sze  na w y b ie r a n ie  p o ­
d a t k ó w  z e z w a la  , popada w  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  
„p o stra d a n ia  w o ln o śc i  s w o ie y .  T e n ż e  sam p r z y -  
„ p a d e k  z a c h o d z i  w ó w c z a s ,  g d y  ta ż  W ła d z a  
„ n i e  od roku  do ro k u  , a le  n a z a w s z e  uchw a- 
,,U  i lo ść  lą d o w e y  i jnorskiey  s i ły  z b r o y n e y ,  
„ k t ó r ą  W ł a d z y  w y k o n a w c z y  ma p o w ie r z y ć .  “  
f .G d y b y śm y  się  ( r z e k ł  d a le y  M ó w ca )  te y  zasa­
dy od d a w n ie js z e g o  czasu trzym ali  b y l i , nie 
m ó g łb y  b y ł w roku  j 8 i 6  o s ła w io n y  M inister  
W o y n y  b u d ż e tu  s w o ie g o  36 m iliionam i p r z e ­
k r o c z y ć  , 5o m il i io n ó w  z a le g ło ś c i  g o to w iz n ą  
b e z  z e z w o le n ia  w y p ła c ić  , i m nóstwo n o w y c h  
p e n s y i  p o ro zd a w a ó .  P r z e c iw k o  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw o m , k tó r yc h  się  od l e g i i onó w1 w eterań skich  
Jękaia , ś w ia d c z y  g o t o w o ś ć ,  z  iaką dawne w o y -  
sko na g ło s  M o n arch y  do ż y c i a  c y w i ln e g o  p o ­
w r ó c i ł o  ; w o c z y  zaś uderzaiąc^  iest k o n ie c z ­
n o ś ć ,  a b y  się odw ód., ta ostatnia n ad zie ia  O j ­
c z y z n y  , z  w o jo w n ik ó w  ć w ic z o n y c h  i dośw iad­
c z o n y c h ,  n ie  zaś z r e k ru tó w  p rzy m u szo n ych  
składał.  P rz y te m  z a ch o d zi  ie s z c z e  ta s p rz e c z ­
n o ś ć ,  ż e  s łu żb ę  p rzym u so w ą w  w oysku  stałem 
za  n ie sp raw ie d liw ą .,  ,a w o d w o d z ie  p r z e c iw n ie  
za sp ra w ie d l iw ą  p o czy tu ją .  P re ro g a tyw a  K r a ­
j e w s k a  iest n a k o n iec  p e w n ie js z ą  i s z a n o w n i e j ­
szą w p o śró d  samo-za kre ś lon y  eh gran ic  sp ra w ie ­
d l iw o śc i  i p r a w a , a n i ż e l i , g d y b y  p rz y  d o w o l­
n y c h  p o su w an iach  na w y ż s z e  s to p n ie  ,• n araża­
ła się na n ie b e z p ie c z e ń s tw o  h yd ż  na d u ż y  tą 
p r z e z  b łąd  i nam iętności.“  (T u  dano ż y w e  
o k la s k i .) JPotern .z a c z e p i ł  M ó w ca  p o w o d y  O.p- 
p o z y c y i  u ltraro ja l is tó w  , m ó w ią c :  „ W i d z ę  i  ia

*) T ę  c © r  o c r-r, ą uekwiłę ludzi i pieniędzy, pro­
ponowała takoż Izb,a pt czasów powrotu N a ­
p o l e o n a  b o n a p a r t e g o  z wyspy E l b y ,  
iako nieuchronna rękoymię wolności.

ś lady^spłskit  l e c z  t y lk o  | r z s c iw k ©  M ińiste- 
r i iu m ;  O p p o z y c y a  o ś w ia d c z a ;  , ,że  na p o lu  k o n ­
s t y t u c j i  o b r o ń c ó w  praw a  o c z e k u ie  ; “  zapo-  
m n ia ła i  ona , że  oni się tam iu ż  z n a y d o w a li  , 
g d y  iesBCze ona sama w  za kresie  praw  w yią t-  
k o w y c h  zostawała  ? Oppo*zycya s p o d z ie w a  się 
w i ę c e j  sta łości m ie js c  ( f i y i t e )  p o  r o z p o r z ą ­
d zen iac h  , a n iże l i  p a  p r a w i e ;  odnosiła  ona od 
lat k ilku  z e  w sze ch  miar w ie lk ie  k o rzyśc i  z  
r o z p o r z ą d z e ń  , k tóre ó w  M in ister  W o y n y  na 
stronę i e y  o tr zy m yw a ć  u m i a ł ; a le ż  u c h y le n ie  
k i lk u  ty s ię c y  z a s łu żo n y ch  O f f i c e r ó w  , k tó r yc h  
p o z b a w io n o  p r a w ,  na p o lu  w o y n y  krw ią  on ych- 
ż e  n a b y ty ch .,  a  w y n ie s ie n ie  i n n y c h ,  c o  ża ­
d n y c h  z a s łu g  n ie  m i e l i , —  te suŁutse skutki p a ­
n ow an ia  o w y c h  ro z p o r z ą d z e ń ,  n a p ó ła i ły  F  r a n- 
cy-ę  od końca do końca n ędzą i n ie ch ę c ią  I 
Często p rzy ta cza ła  z resztą O p p o z y c y a  p r z y ­
kład L u  d w i k a  X I V g o  ; a le ż  w iadom o, ż e  ten 
M onarcha P arlam en tom  w s z e lk ic h  przed staw ień  
z a b r a n i a ł , za p isy w a n ie  zaś r o z p o r z ą d z e ń  s w o ­
ich  p r z e z  Parlain enla  , s z c z e g ó ln ie  ty lko  m iał 
za form alność, ©d k tó re y  d o s y ć  się e zę s ts  u c h y ­
lał.  J e ż e l ib y ,  p r a w n e g o  po su w an ia  się na w y ż­
sze sto p n ie  n ie  u sta n ow ion o , te d y b y  h o n o r o ­
w i b ez  p r z o d k ó w ,  te d y b y  ż o łn ie rz o m  p le b e y -  
skim w szelką  o d jęto  n ad z ie ję  p r o m o c y i ,  któ- 
r ą b y  so b ie  u p r z y w i le io w a r a  kasta p r z y w ła ­
szczała.;  tym zaś sposobem  z m n ie y s z s n o b y  d o ­
b r o w o ln e  z a c ią g i  do woysha, z a o str zo n o b y  zaś 
p r z y m u s o w e ,  a w w a ysk u  u m o rzo n o b y  o w e g o  
ducha u b iegan ia  się w  g o r l i w o ś c i ,  k tó ry  ty le  
w ie lk ic h  c u d ó w  d o k a z y w a ł .“

H rabia  F J o i r a c  p o c z y t y w a ł  n o w e  praw© 
z« a n t i ia o n a r c b ic z n e , n azw isko  zaś woysha n a -  
ro d o w eg G  i woysha rew ołucyyn eg©  za iedr .o-  
zn a c ząc e .  (T u  z a w o ł a ń * :  D o  p o r  z s i t k u  i ) ; 
z a ch w a la ł  daw n y p o d z ia ł  N arodu na trzy  sta­
ny  ; w y w y ż s z a ł  pod n ie b io sa  d a w n e  r o z p o r z ą ­
d z e n i e ,  w e d iu g  k tó r e g o  OfTieer p r z y  p o su w a ­
n iu  się na w y ż s z y  s t o p ie ń ,  s w ó y  patent s z la ­
ch ectw a  okazać musi&ł, i z a k o ń c z y ł  p r o p o n o ­
w an iem  d łu g ie g o  s z e re g u  o d m ia n ,  pod któ- 
re m ib y  na p ro ieh t  do prawa z e z w o li ł .

Jen era ł  Hrabia Ł a g r a n g e  ob sta w ał za 
p ro ieh tem  do praw a, z tą atoli odmianą, a że b y  
w łą c z n ie  do Kapitana, t y l k o  d w i e  tr z e c ie  c z ę ­
śc i  s t o p n i ,  od Kapitana zaś w y ż e y ,  ty lko  ie- 
cktą trzecią  -część stopni , w e d łu g  d a w n ieyszo -  
śoi w  s łu ż b ie  n a d a w a ć ,  resztę  zaś titcecich c z ę ­
ści stopn i do m ianow ania  K r ó le w s k ie g o  zosta 
w iś .  „ D o ś w ia d c z e n ie  ( m ó w i ł  ón) o k a z a ł o ,  
ż e  z d o b re g o  P o ru czn ik a , z a z w y c z a y  tsk o ż  do­
b ry  Kapitan, n ie  zaw sze  zaś 3  d o b r e g o  K api­
tana , d o b ry  S z e f  batalśionu i t. d. b y w a .“  
W z g lę d e m  d o b r o w o ln y c h  z a c ią g ó w  do w oyske 
u c z y n i ł  M ó w ca tę u w a g ę ,  że  ie  w strzym ać .mu­
siano , p o n ie w a ż  w  og ó ln o ści  samych, ty lko  
z ły c h  ż o łn ie r z /  dostarcza ły .  „ N ie  m ożna ich



fen ó w ił  Ón) w  p o w s z e c h n o ś c i  przyjmować, l e ­
ż e l i  w oyska  m ie js c e m  grom ad zen ia  się n ie w o l-  
n ih ó w  na g a le r y  skazan ych., -zrobić' nie ch ce­
my. Z  n ie zm iern ym  m o zo łe m  musiała g w a r -  
d y *  K ró le w sk a  o c z y s z c z a ć  s-ięz>osób, k tóre  się 
d o b r o w o ln ie  :lo nie.y pozaoiągał.y  !“

•Hrabia . C a l v e : t  d e  M - e d a i ł l a n  dał w y ­
b r u k o w a ć  zdanie  s w o ie  za p r o je k te m  do .pra­
w a  ,  .oświadczając w  niem  m ię d z y  in n e m i , że 
cdh -się owa w ie lk a  g o r l iw o ś ć  o p r e r o g a t y ­
w ę  K ró le w s k ą  ty lk o  w yszukan ą p o b u d k a  b yd ź  
z d a ie  , aby z one.yże za  czi.sem m ożn a t w i e r ­
d z i ć  , że  praw a  Iz b y  , a n a w e t  c a ły  -Rząd re- 
jp rezen ta cy y n y ,  są la r g n ie n ie m  się na p r e r o g a ­
t y w ę  R r ó l e  wshą.

l in ia  24. S ty cz n ia  podań© I z b i e  D e p u t o ­
w a n y c h  kilkanaście  próśb  od Gm in, c ie rp ią c y c h  
p r z e z  k w a te ru n e k  w oyska  F r a  n c y  ę zaym uią- 
e e g o . j  s z c z e g ó l n i e j  z a ś  z  'Departam entu A r -  
•de n n - e ń s k i e g o  ,  k t ó r y  szóstą .część te go  
n a d z w y c z a j n e g o  c ię ż a r u  d źw ig a ć  musi. P o -  
J i iew a ż  w y z n a c z o n e  w y n a g r o d z e n ie  p o  1 1/2 
s o u s  za ie d n e g o  ż o łn ie rz a  na d z i e ń ,  dosta- 
te ezn e m  n ie  i e s t , p rzeto  p r o p o n o w a l i  n iektó- 

„ r z y  M ó w c y  , a b y  to. w y n a g r o d z e n ie  prze.z po- 
■ c ią g n ie n ie  w szy stk ich  D ep arta m en tó w  Fran - 
c u z k ic h  do w s p ó ln e g o  d źw iga n ia  c i ę ż a r u , .u- 
z u p e łn ie .  M in ister  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  o- 
ś w i a d c z y ł ż e  to  za g a d n ie n ie  a lb o  p r z e z  Kró- 
ła  . a lbo p r z e z  Izb ę  ro zw iązan e m  bydź musi , 
tvn»czasem zaś .p rośb a  d-o R om in istyi  b u d ż e to ­
w c y  odesłaną b y d ź  m oże.

P o tem  c ią g n ę ły  się <laley r o  sp ra w y  s a d  
proiaktetn  do praw a w zg lę d e m  z a c i ą g u  d o  
x ? o y s k a .  O b sta w a ł  za nim P. D a  v e r g i  e r  de 
I I  a u r a a  me, w z y w a ią c  Izbę, a ż e b y  w paśrodkn  
u z b r o io n e y  C u r o p y  n ie  n aśladow ała  B izan t-  
c z y k ó w ,  k tó r z y  się ie s z c z e  0 dogmata s p rze c za l i ,  
k i e d y  M a c h  om  e  t l i g i  do bram  K o n s t a n t y ­
n o p o l a  szturm ow ał. O d r z u c a ł  ón coro ezn ą  
u c h w a łę  Izb y , p o n ie w a ż b y  takow a p ra w o , ueh wa- 
i.anie p o k o iu  i w o y n y z a s o b ą  p o c ią g a ć  m o g ło ,  i 
p o k o n y w a ł  n ie któ re  tw ie r d ze n ia  u ltrarojałistów . 
T a k  o k a z y w a ł . ,  ż e  to  b y ł  P . Y a u b l a n c ,  
k tó r y  łą k o  M inister, m ię d z y  innerai o c z y s z c z e ­
n iam i , takoż i w  R adach  gm in n ych  p o u m ie ­
s z c z a ł  lu d zi ,  co  do G m in y  n ie  n a leże li .  Panu 
d e  C a u s a n s  o d p o w i e d z i a ł ,  ż e  o w e  n ie s z c z ę ­
ścia, co katastrofę roku  1 7 8 ^ 0  c e c h o w a ły ,  p o  
m a y w ię k s z e j  częśc i  p r z y p is a ć  p o trze b a  n ia ro zu -  
neintł o d p o r o w i  , iaki p e w n e  stro n n ic tw o  k a ż­
d e j  , c h o c ia ż b y  n a y k o n ie c z m e y s z e y  re fo rm ie  
urządzeń  to w a r z y s k ic h ,  d a w a ł o ,  trzym ając  się 
p r z y t e m  te g o  systematu , ż e  K rólovvi M in i­
strów  ie g o  u s ta w ic z n ie  p o d e jr z a n y m i  -czynić 
n a le ż y .  „ Z d a i e  się ( m ó w ił  ón ) , ż e  t o ż  samo 
Stronnictw.® takoż i  dz is iay  c h c e  się  trzym ać 
t e g o ż  sam ego s y s te m a tu , a b y  K r ó le s tw o  w zią ć  
w  k u r a t e l ę ,  *i aby ni en. p r z e z  n a r z u c o ­

n y c h  M in istró w  w ła d a ć  m o g ło .4' Z  resztą b y ł  
M ó w ca  t e g o  z d a n ia ,  aby etat woysha w  cza ­
sie pokośn natychmiast z e  a5o,ooo na 24®,°°® 
lu d z i  p o d w y ż s z y ć ,  p o n ie w a ż   ̂iak i P . D u- 
p o . n t  d a w n i e j  iu.ż n a m ie n ia ł ) .s k o r o b y  p ra w o  
iu ż  r a z  p r z y ię te m  b y ło  , Izba n ie  b y ła b y  i u ż  
w ię c e y  u p o w ażn io n ą  do  p o d w yższa n ia  o w e g o  
etatu p o k o io w e g o ,  k tó ry  p r ó c z  te go  ani gw ar-  
d y i , ani  t-eż ia z d y  i  art.yle-ryi , a n i  n a r e s z c ie  
i-nżym ieryi -nie o b e y m u i e , woiysha zaś S z w a j ­
carsk iego  obeiym ow aćby n i e  p o  w i n  i e,n, iako 
w o y sk a  n ie  n a r o d o w e g o  , i  ty lko  dla Skarb*: 
P ań stw a uciążliw ego..

P. C o r n e t  d T n c o u r t  m ó w ił  p r z e c iw k o  
p r o ie k to w i  .do p ra w a  w  duchu u ltraro ja łis tó w , 
i  b y ł  te go  z d a n i a ,  ż e  S z w a jc a r o m  d la  te g o  
ty lk o  ta k  n ie  s p r z y i a i ą , p o n ie w a ż  tron u tak 
d o b r z e  b ron il i .  ( N a  to p o w sta ło  szem ranie.)

P . D u h a m e l  g ło s o w a ł  za p ro ie k te m  do 
p ra w a  p e d  w arunkam i .następuiącemł : -i.) ,aby 
e tat  w o ysk a  w  ■,c zas ie  p o k o iu  n atychm iast n *  
240,000 lu d z i  o zn ac zy ć ^  2.) aby  p r e y n s y m n ie j  
w y k a z  d o b ro w o ln y c h  z a c ią g ó w  do w o ysk a  Iz­
b om  p rzek ładać;  3.) .aby klassa z  roku . i8. i6g o , 
k tó rab y  ta k o ż  p rz y s z łe m u  c ią g n ie n iu  lo só w  
po d p adała ,  ty lk o  p r z e z  5 ł a t  .służbę p e łn i ła .

•P. C o r b i e r e s  miał d łu gą  m o w ę  p r z e c iw k o  
r e w o l u e y i , p r z e c iw k o  k o n s k r y p c y i  -i p r z e c iw k o  
B o  n a p a r c i e ,  co (iak tw ie r d z i ł )  w s z y s tk o ie d n o  
z  d ru g ie g o  w y p ł y w a ł a ,  a p rzeto ,  te ż  i  p rzed  
p ra w ością  ( ł e g i t i m i t e )  razem  upaśdź m u­
siało. D a le y  m ó w i ł  P ,  C  o r b  i e ,re  s p r z e c i w ­
ko  Ministrom, tw ie r d z ą c ,  ż e  on i p o d  p o zo rę ia  
p raw K O Ści, r a d z ib y  o g r a n ic z y ć  p r e r o g a t y w y  
K r ó le w s k ie  ; n ak o n ie c  m ó w ił  p r z e c iw k o  syste- 
m a to w i re k ru to w a n ia  w  o g ó ln o ś c i  , -które kon- 
s l iryp cyę  nazad o ż y w i a ,  które w łe g i io n a c h  
w e tera ń sk ic h  w-oysko parlamentów© o c u c a , i  
k tó re  z g o ła  Ł » d  F r a n c u z k i  u w aża  za m ateryę 
p o d atk o w ą  , za z b o ż e ,  k tó r e b y  z b ie r a ć  można, 
s k o r o b y  d oyrza ło .  ( N a  to dawan o w ie lk ie  0- 
klaski z  b oku  p r a w e g o .)

Izba  o d r o c z y ła  się d o  dnia obgo dla usły­
sze n ia  p r z e ło ż e n ia  Ko-ipmissayza K r ó le w s k ie g o ,  
i  d la  u k o ń cze n ia  rospraw .

Z j« d f t o c z o n c  N i d e r  l a n  dy.

Z d a n ie  s p ra w y  W y d z i a ł u  S t a n ó w  j.e n e ­
r a  l n y  c h ,  maiące.go so b ie  z le c o n e  roztrzą-  
ś n ie n ie  p o trze b  .ska rb ow ych  , zosta ło  i n ż  w y-  
d ru k e w a n e m  i m ięd zy  W s p ó łc z ło n k ó w  I z L y  d ru ­
g i e j  rozdamem. .O heym nie ©no trzy  p ro iek ta  
do p r a w a ; -naprzód w z g lę d e m  p o trz e b  skar 
b o w y c h  na rok  18.r8 ; p o w tó r e  , w z g lę d e m  u- 
z u p e łn ie n ia  b u d ż e tu  z r o F n  18.17, a po tr z e c ie  
w z g lę d e m  ś r o d k ó w z a d o s y ć  u c z y n ie n ia  p r z y c h o ­
d o w y m  p o trze b o m  K rólestw a. W  p ie rw s z y m .p o ­
d a n e  są w y d a tk i  r a k u  i 8 i 8g o  na 74 . a p rzy-
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ch od y  jw  64 »'& ntili ion a t ło t y c h .  W y d z i a ł
o ś w ia d c z *  ż y c z e n i e ,  a b y  w y d a tk i  d o  p r z y c h o ­
d ó w  b a r d z ie y  za stoso w ać  , i p r o p o n u ie  p ro śb ę  
do K róla  o z n ie s ie n ie  n ie k tó ry c h  o d d z ia łó w  
M i n i s l e r i i ; s z c z e g ó ln ie y  zaś tego iest zdania , 
i e  M inisterium  W o y n y  do  w ie lk ic h  zd o ln e m  
ie s t  o g r a n i c z e ń ,  ż e  urząd  je n e r a ln e g o  P o d ­
sk ar b ie g o  ie s t  z b y t e c z n y m ,  i że  w o g ó ln o śc i  
w y d a tk i  w szy stk ich  M ir is te r io w  za  w y s o k o  są 
w y ra c h o w a n e .  W y d z i a ł  dom aga się  oraz j e ­
d n a k o w e g o  kszta łtu  są d o w e g o  , a to dla uni- 
k n ie n ia  rozm aito śc i  k o sztó w  i  o p ła t  d r o b n ie y -  
szych. Co s ię  t y c z e  t r z e c ie g o  pro iek tu  d o  
pra w a  , c z y l i  śro d k ó w  d o  za ła tw ie n ia  p ie n ię ­
żn yc h  p o trz e b  P a ń s tw a ,  o k a z u ie  W y d z i a ł  za ­
d z i w i e n i e  s w o i e ,  ż e  z a w ia d o w a n ie  dobram i 
skarb o w em i w  P r o w in c y a c h  p o łu d n io w y c h ,  ie -  
s z c z e  u rząd zon em  n ie  i e s t ; uskarża się na 
n ad u ży  cia w  s p rz e d a ż y  iosó w lo fe r y y n y c h ,  żą d a  
z u p e ł n e y  r ó w n o ś c i  o p ła t  e ło w y ć k  w e  w sz y ­
stk ich  stronach K rólestw a, p r o p o n u ie  kilka p o ­
p r a w e k  w p o b ie ra n iu  c e ł  w c h o d o w y cH  i  w y c h o ­
dkowych, i c z y n i  tę u w a g ę , że  z p ię c iu  m il i io -  
n ó w ,  które p r z e z  te  cła w e sz ły ,  2,095,898z ło ty c h  
koszta  p o b o r u  p o c h ło n ę ły ;  t u d z i e ż ,  ż e  za w ia ­
d o w a n ie  po cztam i p r z e s z ło  p o ło w ę  o g ó ln e g o  
ich  p r z y c h o d u  (2,099,971  z ło ty c h )  k oszto w ało .  
Zam iast k re d y tu ,  k to r e g o  R zą d  na 45 m i l i io n ó w  
ż ą d a ł ,  zd a w a ło  się  W y d z i a ł o w i ,  ż e  na to 20 
d o 25 m i l i io n ó w  do state czn em i będą-

N  i  e  m e y-

W ia d o m o  ( z  numer w 2vgo gazety naszey), ż e  
zn an y  p isa rz  N ie m ie c k i  R o c e b u e ,  w y r o b i ł  
so b ie  w  W a y m a r z e  a r e s z t  c y w i ln y  na p o -  
s z y t  pisma p e r y o d y c z n e g o  N e m e s i s , ,  w  k tó ­
rym  u m ie s z c z o n y  b y ł  w y c i ą g  z  b u lle ty n u  , p i ­
sa n e go  p r z e z e ń  o duchu  i d ą że n iu  te raźn ie y-  
szyeh  pism: N iem iec k ich  do- N. Cesarza, R o ssyy-  
sk ieg o . L is ty  z  D r e z n a ,  za w iera ia  następu- 
iącią dalszą: w iad o m ość  o tein zd a rzen iu  : „ K o ­
pista K o c e  b u  e g  o- w z ią ł  sekretn ie  ied en  z 
fcu lle tynów  i- u d z i e l i ł  g o  P r o fe s s o r o w i  L u - d e -  
n o w i ,  który  um ieścił  g o  w  piśm ie swo-iem- 
N e m e s i s  z  przypiskami, sw oiem i. R zą d  W ay- 
ni ars ki. k a z a ł  na przedstaw ienie- K o e e b  u e g o  
w ł o ż y ć  se k w e str  na- praśsę; pisma N e m e s i s . .  
W p o ś r o d  tego: czasu potrafił  ied n ak  P. W i e -  
ł a n d ' , ,  ieden: z  b y ły c h  R e d a k to r ó w  W a ym a r-  
s k ie y  g a z e t y  o p p o z -y c y y n e y , a teraz  R e da k to r  
w y c h o d z ą c e y  w J e n i  e- g a z e ty  pod. tytułem  :: 
P r z y i a e i e l  L u d u , ,  dostać ied n o p r z e d r u ­
k o w a n ie  r z e c z o n e g o  a rty k u łu ,.i  kazał go  z n o ­
sy emr, leszcze- mocnieyszemi: przypiskam i, p r z e ­
d ru k o w a ć  w gazecie- sw oiey..  P r z e c iw k o  o b a  
tym  Redfakcyein, kazał R zą d  W ayin arsk i r o z p o ­
cząć; natychm iast proces; fiskalny.. M in ister  
Stanuy W .  M a r s z a łe k  n a d w o r n y  Hrabia. E  d l i n  g r
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p o d a ł,  iak s ię  z d a i e ,  z  te g o  i  irraych p o < W  
b n y c h  p o w o d ó w  , za g r a ż a ją c y ch  n aw et  p o l i t y ­
c z n y m  stosunkom  W .  X ię s tw a  S a s k o  - W a y -  
m a r s k i e g o ,  p ro śb ę  o dym issyę swoią , h t ó -  
r e y  atoli  W .  X ią ż ę  n ie  p rzy ią ł .  T e n  p o w s z e *  
ch n ie  p o w a ż a n y  U r z ę d n ik  S t a n u , w y ie c h a ł  
tym czasem  z  W a y m a r u  do D r e z n a ,  g d z i e  
iu ż  sU n ał.“

R o s s y  a.

G a zeta  I ł a m b u r s k a  um ieściła  p o n iż s z y  
l ist  z  M o s k w y  p o d  dniem  24. G rudnia  pisa­
n y :  „ J u ż  teraz p e w n ą  iest r z e c z ą ,  że  D w ó r  
C esarski aż do r o zw iąza n ia  J ey  C e s a r z o w ic o w -  
sk iey  Mości , M a łżo n ki  W .  X ią ż ę c ia  M ikołaia  , 
tu  się  z a b a w i.  R o z w ią z a n ia  te g o  s p o d z ie w a ją  
się ok o ło  środka miesiąca K w ie tn ia  . a zatem  
D w ó r  p e w n ie  p r z e d  L ip c e m  z tąd n ie  w y i e -  
d z ie .  N. Cesarz Jeg o m o ść  przeied-zie się  tym ­
czasem  do P e t e r s b u r g a  (stan ął h ż  tam diia  
29. Stycznia, iak z  przeszłego nnmeru gazety naszey 
wiadomo) ,  a z  tamtąd do W a r s z a w y . .  P ó ź n i e y  
zaś n astąpić  ma K o n g re s  M o n a rch ó w  w  A k w i ­
z g r a n  i e (albo- w  D its s e I d o r f  i e) , dokąd C e ­
sarz A  I e x  a n d s  r m oże  w y i e d z i e ;  ie d n a k o w o ż  
n ie  ma- w  te y  m ie r z e  i-eszeze n ic  p e w n e g o .  
Z  resztą  d z i w i  s ię  b a w ią c e  w  M os  k w  i e C ia ło  
d y p lo m a ty c zn e  nad te in ,  ż e  tę s t o l i c ę ,  która  
p r z e d  k i lk a  łaty  w  p o p io ła c h  le ż a ła  , r o z l e g l e  
i  p ię k n ie  w y b u d o w a n ą  zmaydnie. K a ż d y  ra­
d n ie  się z  p o b y tu  u k o ch a n e y  R o d z in y  Cesar- 
s k ie y  i  z  d o w o d ó w  ż y c z l iw o ś c i  w s z e lk ie g o  
r o d z a i u ,  które od u w ie lb io n e g o  M o narchy  
s w o ie g o  odbiera.

C e r k i e w ,  którą: Cesarz; k a za ł  b u d o w a ć  
w  M o s k w i e  i p o ś w ię c ić  c zę śc i  Z b a w i c i e ­
la , ma w ie lk o śc ią  sw o ią  p r z e w y ż s z y ć  b a z y ­
l ik ę  S. P io tra  w  R z y m i e .

P rzy ie ch a li '  do- L w o w a  dnia i9 g o  i a o go  
L u te g o . .

W . Brzozowski Sylwester, z Kamionki. —  W . 
H b rod ysk i  Kajetan,, z Rohatyna, — W . Kędzierski 
Leśny kameralny, z■ Uniowa.. — W . Sosnowski F ra n ­
ciszek, z ' Żółkwi. —  W. Woyna Ign ac y ,  z Choro- 
nowa. — W . Zur*wskŁ A nton i,  z Sambora.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a  dnia i:9g0 i  2o go  
L u te g o .

W . Bystrzanowski' , do Kurowic. — W . 'C z a r  
nołuski , do Sambora. — YY- Brohojcwski , do- Ż ó ł­
kwi. — 3 W. Jabłonowski Hrabia, do Rawy. — JSV0 
Komarnicki H ra b ia ,  do-Złoczowa. — W . Hajctano- 
wicz, do Suczawy. —  W. Kriehel S ta ros ta  cy rk u ło ­
wy, d® Brzeźan. W .  Koniński A n to n i , do T arno ­
wa. — W . T u rk u ł  T a d e u sz , do Polski.  — W , W i­
szn iew sk i, do Żółkwi. —  W . Z b o rcw ick i ,  do IU~ 
dziechowak.


